„O Superbohaterach”U. Piotrowska
Coś o superbohaterach
opowiedzieć chcę wam teraz,
najpierw trzeba tu wyjaśnić,
że nie wyszli sobie z baśni.
No i żadne z nich nie lata
bo to... mama jest i tata!
Bardzo dzielna bywa mama
gdy niedobre sny przegania.
I tłumaczy, że w kałuży,
spacer boso nam nie służy.
Potem mi zaparza zioła
usmiechnięta i wesoła.
A z tatusiem sprawa taka
znów ratuje mnie z trzepaka.
Bowiem z siostrą na zawody,
bieg ćwiczymy przez przeszkody.
Kiedys zniósł mnie z czubka drzewa
i w ogóle się nie gniewał.
A gdy warczy pies sąsiada
mówi „siad” i Azor siada.
Mama, tata wziąż na straży,
by mi pech się nie przydarzył.
Usłyszycie jeszczy nieraz
 o tych superbohaterach.
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